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Prenomerata w miślscu kwartalnie 
sło. 12— miesiecznie zło. 4. —Nu- 
mer pojedvńczy gr. 6. 
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Wiadomosci krajowe i Zagraniczne. 
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Knoresrwo POLSKIE. — Warszawa. — JW. To- 
masz Grabowski radca stanu kommisarz likwidacyjny 
przybył &. 10 t. m.z Wiednia do Warszawy. 

LN. Pan, raczył najlaskawiej udarować brylantowym 
pierścieniem, JPana Jana Netto sekretarza poczty, wy- 
dawcę od lat wielu kalendarza politycznego. 


Nekrolog. 


o jest zaiste donosić o śmierci: lecz jakże do- 
niesienie podobne stajesię bolesnóm, kiedy ma za przed- 
miot zawczesią śmierć człowieka młodego, ktory pociechę 
rodziców, roskosz przyjacioł i najśnietniejsze społe- 
czeństwa nadzieje zabrał z sobą do grobu! Chcemy tu 
mówić o zgonie Zaborowskiego Tymona. Miodzieniec 
ten, madkiemi zdolnościami obdarzony obficie, znany 
Już chlubnie uczonemu światu z niektórych pism swo- 
ich; niedoścignąwszy dwudziestu dziewięciu lat wieku 
d. 20 marca t. r. na przechadzce rannćj, paralitycznóm 
uderzeniem apoplexji tknięty, żyć przestal. (x) 

Urodził się Tymon Zaborowski 18 kwietnia 1799 r. w 
Galicji austejackiej, cyrkule czorikowskim, we wsi 
Diczkowcąch, dziedzicznej przodków swoich dziedzinie 
u podnóża gór Miodoborskicb, skąd slusznie w dalszym 
ciasie ZWieszczemm Miodoborskim był zwany. 

Poranek wieku przepędził w domu rodzicielskim, 
gdzie staranne wychowanie kształciło w nim szczęśliwe 
przyrodzenia dary. Później, w szkole krzemieniec- 
kićj na Wołyniu, wespół z Karolem i Jimem Sieńkiewi- 
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(s) Z listu zawierającego tę smutna wiadomość dowiadu- 
jemy się, że $. p. Zuborowski Tymon, na przechadzce 
rannej znużony, chciał ochłodzić się wodą z rzeki pty- 
nącej przy ścieszce; shyla qc czoło ku ziemi musiał 
zapewnę tkniętym. zostać od apoplescji, ponieważ gdy 
w ośm godzin wydobyto zwłoki z strumienia, wody w nich 
nie było; co dowodzi jaka śmierć zawcześnie przerwała 
watek dni tego młodzięjca; znanego z pięknych przy- 
miotów i talentów swoich (Przy. Red.) 
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enumerała na prowincji » opł tą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


ku we Środę. 


czami, Gustawem Olizarem, Skomorowskim, Korzenio: 
wskim Jozefem, Czarnowskim Łukaszem, Januszewskim; 
i tylu innymi których jmioniami szczyci się pomienio- 
na szkoła, przechodził! wszystkie dawane tam przez 
biegłych mistrzów nauki, stając się nanczycieli chlubą, 
a wielkiej liczby spóluczniów wzorem. Nieśmiert-lny 
tej szkoły twórca, ojciec polskićj młodzieży, ten, kto. 
rego życie było ciąglym obywatelskiego poświęcenia 
się zawodem: Tadeusz Czacki, zaszczycał Zaborowskiego 
szczególniejszóm przywiązaniem i przychylnością, liczac 
go do tych, których nadziejami swemi nazywał. Już wtedy 
gieniusz jego ©óbjawiał się w licznych utworach, żywo- 
ścią wyobraźni, miłą wesołością i wyższym odznaczo* 
nych dowcipem. Między innemi, poemat w kilku pie- 
Śniach, pod tytułem Klub pisrnienniczy, zapowiadał w 
Tymonie Zaborowskim niepospolitego wieszcza ł Sza- 
cownego w języku ojczystym pisarza. 
Skończywszy nauki-w Krzemieńcu, udał się do Ware 
szawy; itam przez dwa lala w biórze Rady stanu spo- 
sobił się na pożytecznego krajowi urzędnika i obywa» 
tela. Przez czas pobytu w stolicy, należał do wydawa: 
nia Ćwiczeń naukowych i Pamiętnika naukowego; gdzie 
umieszczał niektóre ze swoich poetycznych płodów. 
Te, acz niedokładne dają wyobrażenie i o znakomitym 
jego talencie później rozwinionym, i o utworach doje 
rzalszego pomysłu a wyższej wartości, które teraz po nim 
zostały: wszelako, już iwtarmntych widać było niemałe 
i nierzadkie zalety, wróżące o świetnych dla literatury 
z jego pióra korzyściach, Wtymże samym czasie, prze- 
Jożył wierszem tragedją Woliera Tankred; która, mimo 
pośpiechu i niepoprawności przekładu, na teatrze na- 
rodowym wystawiona i mile przyjęta była. -W Warsza: 
wie także pracował nad utworzeniem wielkiego bohas 
terskiego poematu, pod tytułem: Bolesław Chrobry; czyli 
Zdobycie Kijowa, do którego myśl jeszcze w Krzemieńcu 
był powziął: Poemat ten, obejmujący 20 pieśni, byt 
już doprowadzony do końca, gdy Tymon Zaborowski 
wrócił w domowe zacisze. 
Odtąd, swobodniejszy niż w Warszawie, caly swój 
czas poświęcał nauce, przyjaciołom, powabom natury 
tak zachwycsjącym w jego rodziunćj okolicy, i popraw e 
|rzeczonego poematu. Z czasem przejrzawszy to dzielo» 
: glębszą rozwagą i poddawszy je pod wyrok surowego 
la bezstronnego choć własnego sądu; powolny udzieła=* 


joym sobie radom i postrzeżeniom przyjaciół, kilkole-= 


niem do'wiadczeniem światłejsz 


treść celniejszych zachowując ustępów. Niemożna tu 
przemilczeć, że do tego głównie jeszcze był zniewolony 
przeważnem zdaniem i uwagami dostojnego nauk i ta- 


Jentów opiekuna, od wieków zasłużonego Polakom rodu 


Jagielfów potomka: scięcia Adama Czartoryskiego; który 


wielkie o tym poemacie powziąwszy nadzieje, do wy- | 


dvskonalenia go autora zachęcał i własne ku temu po- 
dawał myśli, Stosując się do nich Zaborowski, staran. 
nie wypracował pieśń pierwszą, przygotował materjały 
do innych, i poczynił odmiany w ułomkach dawniejszych 
pism: resztę zaś oddał na pastwę plomieniom. Tym- 
czasem, Śmierć nagła przerwała niestety! dokonanie dzie. 


ła, któreby kiedyś do sławy narodowej przyczynić się | 
mogło: a tak z owego poematu, oprócz tego, co się wy- | 


Żej okażato ize dwóch pieśni dawnićj jeszcze poufal- 


szym udzielonych przyjaciołom, nic więcćj niezostało. | 

Lecz nie tylko w tym literatury wydziale sił swoich do- | 
świadczał; i winnych wiodło mu się szczęśliwie. Mamy 
jego trzy oryginalne tragedje; Bohdan Chmielnicki, Umwid, § 


i Borys czyli tajemnica; które, chociaż za doskonale tego 


poprawy; -nie zbywa im wszakże na zaletach wielkich 
i uderzających piękności, tak co do mocy pomysłów i 


trafnego malowania namiętności i charakterów, jako też | 
co do: zniewalającego prawdziwej czułości jjęzyka, który: 


tyle scen “w rzeczonych sztukach ożywia, 


horowskiego posłużyć za najlepsze źródła do czerpania 
»iadomości o nim i o jego Życia „wypadkach. 


Turków na Podolu, w liczbie kilkunastu. 
w zór śpiewów irlandzkieh Tomasza Mura (Thomas Moore 


wniłyby Pymonowi Zaborowskiemu znaczniejsze między 
poetami polskiemi miejsce, 3 Te > 
Za krotko żył dla powziętych o nim nadziei: te, które 
ziścił, tym mocenićj żałować każą większych które mógł 
spełnić. 


który jéj niwy pracowicię i ze sławą uprawiać, i obfi- 
tem Zniwem zbogacić ziomków był zdolny. 


go zarannym zgonie nasza literatura poniosła, } 
W dzięk urody, do idealnćj męzkiej piękności zbliźo- 
ny; oblicze niepospolitym uderzające wyrazem; na twa- 
rzy ujpująca Tagodność i dobroć; w oczach ogień zapału 
į uniesienia; godność i powaga wcałćj postawie! oto jes! 
glraz jego postaci, Serce ślachetne; dusza wzniosła; 
myst! rozmiłowany w marzeń krainie, a stąd niepohamo. 
mane wyłamywanie się ze zwyczajnych życia kolei; żądza 
pwycięźenia przeciwności nad pojęcie silna, lub nazbyt 
głala, a woboim przypadku pogarda i zaniedbanie wal. 
ki, najleksze poruszenie wewnętrzne zmieniające się w 
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z; czując w sobie dziel- 
„niej-zą « bardziej pewną geniuszu silę: zamyślał prze-| 
rcbić je zupelnie, z pićrwiastikowego utworu, tylko 


|oich...,.. Le były główne jego charakteru znamiona, 
jata 1 niewyczerpana wyobraźnia: porywająca 


| miotów... Czyż widok taki, 


L | dobrym człowiekiem? J 
: A - 7 ! 

rodzaju utwory, poczytać niemożna; i choć nam Się do- | 
stają w pierwszym swoim zarysie, bez wykształcenia if 


ui orzone, owoc ostatniego natchnienia: same już zape- | przyjaciolki! Serca nasz» boleją nad waini,’ 
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uczucie, každe uczucie, w gwaliowną namiętność, 
tej zbyteczna i nieszczęśliwa drażliwość, 
jednego smutku, źródłu nie jedućj dzy dl 


a przy 
przyczyna nie 
a niego Ldru- 
Bo- 
wymowa 

przystojność 
ystość wyslo- 
ze szkodą szeżevej polszczyzny, > zawsze 
dobrym kierowana smakiem; to są przymioty jego po- 
ezji i stylu. 

Ci, którzy to piszą niegdyś najściślejsi zmarłego 
przyjaciele, z niewymowną bolescią oddając ostatnią 
zwłokom jego posługę: byli świadkami i rozdaierają. 
cych jęków nieszczęsnego oja, i szezćrego żalu kre- 
wanych, przyjaciół i znajomych, których ten smutny ob: 
chód tumnie zgromadził; lecz razem, z najwyższóm 
rozrzewnieniem widzieli zroszone łzami twar/e wszy- 
stkich włościan i sług u grobowca jego obecnych, nie» 
zdolnych zapewne pojąć świetnych młodzieńca prezy- 
nie jest jawnym dowo- 
a Zaborowskiego umiało czuć i 
pelnić ciche domowe cnoty, bez których, niemożna być 


Bor: 


i dzielność w malowaniu uczucia; ścisła 
w obrazach i porównaniach; wzorowa cz 
wienia nigdy 


dem, Że serce '©ymon 
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ÅNGLJA. — Rozmaici członkowie izby wyższej pros 


jponowali zmiańy w nowym bilu zbożowym, al- żadna 


z tych zmian nieutrzymała się dotąd. — Niedawno u. 


[mar]? dzierzawca który miał szczególne upodobanie w 
Zostawił je- | szczurach i wężach; dla pierwszych wystawić kazał: od- 
szcze wiele drobniejszych wierszem kawałków niepo- | 
ślednićj wartości, mnóstwo poufałych listów, przez nie-f 
przerwany ciąg lat kilkunastu do swego przyjaciela | 
BP. £,*** pisanych, mogących przy wydaniu dzieł Za- } 1S tory PACEA 
| przyjaciolki! Od dzieciństwa 
Z tem-f 
wszystkiem najszanowniejszym zabytkiem jego talentu, | 
są bez wątpienia: Dumy podolskie w czasie panowania | 
Pieśni te, nań A 
j zasilał 


dzielną stajenxę, dla drugich przeznaczył kawał ziemi 
nawozem przykryty. — Damy w Hartford w kraju pół- 
nocno-amerykańskim Conaeciicut, napisały do dam grecs 
kich list, który się zaczyna w ten sposób: ,, Siostry 
naszego byla ojczyzną 
przedmiotem podziwiovia, Spólnie z 
braćmi I małżonkami uczylisjny się kochać kraj, w któ- 
rym Żył Homer i Arysty les;*$olvn i Sokrates, Zapał 
który obndza w sercach nasaycL starożytaćj Grecji sława 
"przywiązanie nasze do jej potomków, Sio try i 
Przy końcu 
teg) listu powiedziały Amerykanki. ,, Połączone w 
Chrystusie, przez Ocean wyciągamy do was roce, blas 


wasza naszego 


| gamy aby krzyż jego i chorągiew wasza. wzniosły się 
Į nad xiężyce i minarety, aby synowie wasi pozdrowili- 
Stracił w nim kraj gorliwego nauk i rzeczyjocknioną wolność starożytnćj Grecji, aby się 
ojczystych milośnika; straciła narodowa poezja tego, | 


zajęto 


(uprawą pustyń, które deptala noga ciemiężyciala, i aby 
|aakoniec używając ojczystego szezęścia z uplynionych 
Dość| 


pisma jego przeczytać, aby poznać stratę, jaką w je-| Wawrzynowy.* — W Muzeum brytańskićm pracują mad 


niebezpieczeństw i cierpień uwić mógli świelny wieniec 


nowym katalogiem; nowa sala w której biblioteka króla 
zmarłego ma być umieszczona, jest n .dzwyczaj okaza: — 
ła, Ma ona 300 stop dlugości, 40 stóp szerokości i 
galerją na 500 stóp dluga, w którój przechowywane będą 
same rękopisma, — Listy z Singapowe z dnia 23 listop- 
da r. z, donoszą o trzeciem wielkićm zwyciężtwie Chiń- 
czyków nad powstańcami machometanskiemi; ostatni 
mieli utracić do 50,000 Indzi.— Rapport pana Jacoh o 
powtórnćj podróży na ląd stały z polecenia rządu ane 
gielskiego, we względzie rolniczo — handlowym, odby- 
tćj, wyszedł z druku, Odbywał on tę podróż w jesies 


do Renu i do Bruxelli. 
('wny materjał do poznania tych krajów stałego lądu 
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dów rolniczych. 


ni r. 1827 przez Rotterdam, Amsterdam, prowincje ho- 
lenderskie do Hannoweru, z tamtąd przez xięstwo 
oldenburskie do Bremy i Hamburga. 
Mecklenburg i Lubekę i popłynął morzem baltyckiem 
do Kopenhagi, a zwiedziwszy wyspy Secland i Fiinnen 
popłynął do iiitlandjii przez Slezwig i Holsztyn wró 
cił do Hamburga. Następnie podróżował przez kraj 
Han, werski, Celle, Einbeck, Góttyngę i Minden do 
Hessen-Kassel, a przez kraj darmsztadzki i nassauski aż 
Rapport jego zawiera szaco- 


pod wzgledem gospodar:twa rolniczego. Z wielu przy- 
kładów rapportu, okazuje się dostatecznie, ze koszta 
rolnicze, w krajach, przez które podróżował, znaczniej- 
sze są, niż w Anglji. Najzdatniejszemi krajami do rol- 
nictwa, oprócz Niderlandów, które raczćj wprowadzają, 
niż wyprowadzają zboże, są Mecklenburg i Holsztyn. 
Kraje te, są podług P. Jacob, lepiej zagospodarowane 
od wielu innych krajów wschodniej Europy. Kwarter 
meklenburgskiej pszenicy musiałby być sprzedawany 
w Angliji po 45 szyl. chociaż taka cena nie przynosi- 
łaby jeszcze właścicielowi żadnej korzyści. Pszenica 
holsztyńska nie mogłaby być sprzedawaną taniej, jak 
po 54, lub 55 szyl: za kwarter, w tenczas, kiedy by 
kwart r angielskiej kosztował w Londynie 60 szyl. Przy- 
puściwszy,gdyby właściciel taniej mógł ją sprzedawać, 
w takim razie, koszta uboczne wynosiłyby 10 szyl. 
Z przyczyny zimniejszego klimatu potrzebne są obszer- 
niejsze niż w Avglji budowle do przechowywania pło- 
W ogólności massa pszenicy, jakąby 
wszystkie kraje europejskie do Anglji w prowadzać mogł 

nie bardzo dałaby się uczuć. Najwięcćj wyprowadzają Pru- 
sy. Odr. 1819 do 1827, wyprowadziły one 1971,577 kwar- 
terów, ale wywóz ten obejmuje już zboże polskie rze- 
kami do morza spuszczane. Roczny wywóz zboża w 
krajach nadbaltyckich wynosi 455.557 kwart. Z Ham- 
burga wyprowadzono w przeciągu lat 10, to jest od 
styczni» 1818 do października 1827 do rozmaitych kra- 
jów 675,744 kwarterów zboża, Koszta wyładowania i 
trzymania zboża w Hamburgu przez miesiąc, wynoszą 
od kwarteru 26 sr. groszy. Oprócz tego strata na mia- 
rze wynosi wpierwszych latach 3 do 4 od sta, w na- 
stępnyci 14 do 2 od sta; Na początku stysznia r. b. 
zapasy pszenicy w Gdańsku, Królewcu, Elblągu, Ro- 
stoku, Lubece, Hamburgu, Śremie i innych miastach, 
wynosiły 578,700 kwarterów, z których sam Gdańsk 
miał 23,600 kwarter., zapasy żyta w tychże miastach 
wynosiły g „170 kwarter: z których najwięcej miał Kró- 
lewiec, bo 35,000 kwarterów, Brema 12,000 kwar:it. d. 
Cały rapport P. Jacob dowodzi, że kraje, które najta- 
niej produkować mogą zboże, nie tak tanio,jak się w An- 
glji zdaje, wyprowadzać go zdołają. Drogi w niektórych 
krajach, są tak złe, iż koszta znacznie podnoszą, Ti- 
mes wyprowadza z tego wszystkiego wniosek, że rol- 
nik angielski niema przyczyny obawiać sie przywozu 
zboża zagranicznego, že zatem handel zboża powinien 


być równie wolny, jak innych artykułów.  (G. HL) 


Z tąd zwiedził: 
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EN 
‘F RANCIA. — Jzba deputowanych naradzała sie dnia 
28 nad projektem do prawa o sporządzeniu list przysię- 
jgiych w czasie wyborów. Pan Jars wystawił obraz 
jnadużyć, jakie się zwykle przy wyborach wydarzają, 
Prawo karne jest w tćj mierze niedostateczne. Kraj po- 
trzebuie oddzielnego prawa o wyborach. Pan Canin mó- 
wił również za projektem i uważał za rzecz najsprawie- 
jdliwszą, aby burmistrze, prefekci, poborcy podatków 
i. t. p. urzędnicy,surowo za nadużycią w czasie wyborów 
byli karani. Niesądził on iżby ministrowie którzy się 
od narodu oddałają wywierać mogli wielki wpływ na wy» 
bory. Pan Caquerey przeciwny był pojedynczym po- 
prawkóm prawa o wyborach i wynurzył nadzieję, że 
iról J, przełożyć każe prawo, któreby karało wszelkie 
oszustwa przy wyborach, i któreby dotknęło nietylko 
fałszywych wyborców, ale także nieprawne i rozprawia- 
jące zgromadzenia, które fałszują cały system wyborów, 
Widok ich zastrasza wielu Francuzów i przypomina upły- : 
nione czasy, Pan Duchatel głosował za projektem w 
nadziei, że później nastąpią ogólniejsze ulepszenia, 
przypominał także deputowanym że trwalszćj nad usta» 
wę budowy wznieść nie można, W końcu radźił, aby 
ustanowiono nie tylko kary za fałszywe wybory, ale 
nadto aby każdy wyborca przed przystąpieniem do 
pełnienia swoich obowiązków przysięgą do rzetelności 
był zobowiązany. Pan Destutt de Tracy widział potrze- 
[be poprawek w projekcie i przedewszystkićm radził na- 
f daċ krajowi dobre prawo municypalne, bez którego najr 
i lepsze prawa o wyborach na nic się nie przydadzą. Radca 
¿stangi prefekt B-aumont zabrał głos i rzekł; ,, Projekt 
joddany pod wasze obrady stanowić będzie epokę wro- 
jcznikach tćjizby. Jest on pierwszym krokiem admini- 
fetracji: która oddalając od -siebie spuściznę złudzenią 
iciemnoty, chce aby wszelki jéj- postepek jasno był 
oświecony. Projekt ten jest całkowitćm prawodaw: 
tstwem. Mówca wykazywał nastepnie korzyści nowego 
$prawa. Co się tycze ogłaszania list wyborców, wolno 
ibędzie drukować je w jakiej bąć formie, czego w czasię 
ostatnich wyberów niepozwalano, Co się tycze wy- 
śmiaru kar, dosyć będzie dodać artykuł uznający za 
| pszestępstwo, przywłaszczanie sobie prawa wybierania, 
|Jnne zastrzeżenia, zabezpieczające prawnosć wyborów 
‘zdają sie być nie potrzebne, albowiem Francja konstutu- 
4cyjna uczyniła od lat 4 wielkie postępy a same głosy z 
| mownie tych wychodzące, są dostateczne do utrzymą- 
inia w prawnych obrębach prefektów i prezydentów 
zgromadzeń wyborczych. W prawdzie jest jeszcze nie- 
jaka nieufność przeciw urzędnikom, ale jest ona tylko 
smutną spuścizną byłej administracji. Nieprzyjazne 
stosunki między społecznością i administracją, jak- 
kolwiek nie mogą być długo trwałe, zostawiają prze- 
cież po sobie szkodliwe skutki. Żyjemy wobec wiel- 
kich wypadków; pokażmyż narodom europejskim, że 
spólnie z rządem dążymy do chwalebnych celów, i nie 
dopuszczajmy nadużyć przy wyborach izarazem wpły- * 
wy kierującego komitetu Z resztą śmieszną jest rzeczą, 


nych projektowi, jest ten, Że niezagraża Żadną ką 
rą. Wyznaję że z początku sam byłem za karą. 
mi, ale. „ważne pobudki zmieniły moje zdanie: 
najważniejszą zaś jest, iż bojaźliwi wyborcy mogliby 
się wstrzymywać od głosowania, gdyby obok i 
trudów przy wyborach, jeszcze o odpowiedzialności 
pamiętać musieli. Powiedziano w prawdzie, że każdy 
wyborca dokładnie może wiedzieć, ile podatków opłą. 
ca, ale zapomnieliście moi panowie, że właśnie ta ma. 
terja jest- jedna z najzawikłańszych i że nie raz same 
sądy nie wiedzą jak roztrzygać podobne wątpliwości ,, 
Minister wykazuwszy inne obwarowania prawości wy- 
borów w projekcie objęte, naganił zgromadzenia kon. 
stytucjnych wyborców, które wywierają wpływ na wys 
bory. W końcu zabrał głos jenerał Lafayette i wyka 
zał, Że nietylko ministrowie, którzyby mieli złe zamiary, 
ale nawet podwładni urzędnicy mogliby łatwo uwolni 
się od wypełnienia przepisów w projekcie objętych; 
z tóm wszystkiem głosował za projektem i przy: 
mówił się za przywróceniem gwardji narodowćj, 
Izba odroczyła dalsze narady w przedmiocie projektu 


żpośród Paryża kierować wyborami departamentowemi. 
Dosyć będzie gdy pisma publiczne zwracać będą uwa 
gę wyborców na ludzi zasłużonych. Nowa epoka za- 
-Czyna się dla Francji; winniśmy ją terazniejszym mini 
Strom., Wkońcu przyjęła izba sześć poprawek wnie- 
sionego projektu. —Na posiedzenin lzby deputowanych d: 
dw ódziestego dziewiątego kwie. zdawał jenerał Sebastiani 
sprawę © żądanćj przez ministrów pożyczce. Podług 
niego cała polityka Francji od czasu restauracji zmie- 
rzała do utrzymania pokoju. Przemineła epoka zdoby- 
czy. Narody irządy potrzebują spoczynku po długich 
nieszczęściach. Wzajemne klęski przytłumiły ogień wo 
jowniczy. Rozpoczęły się nowe boje na nowych bo- 
jowiskach; są to boje o ulepszanie, o przemysł i o pod. 
niesienie bytu społeczeńskiego. Powszechne i głębo- 
ko wkorzenione życzenie pokoju spowodowało nas do 
przystąpienia dotraktatu londyńskiego, kiórego zamia- 
rem jest położyć koniec rozlewowi krwi w pięknych 
okolicach Grecji, drogićj dla każdego ucywilizowanego. 
Spodziewajmy się że Grecy odzyskają nakoniec ojczy- 
znę iprawo wolnego wyznawania religji swych ojców. 
Położenie rzeczy wymaga zatem nadzwyczajnego za- 
sobów krajowych pomnożenia, rząd chcąc utrzymać 
godność wojska i narodu wezwał pomocy izby aby po- 
stawić wojsko w zupełnćj sile-pokoju, której tak wiele| Bjssona. — Jeden z dzienników twierdzi, iż Pan Le Raj, 
niedostawało. Zarazem musiano uzbroić siły morskiej minister sbarbu, chce podać prośbę o uwolnienie od 
dlaobrony naszych posiadłościi handlu na dalekich mo- urzędu. — Xiąże Mortemart, mianowany posłem na. 
rzach. Bez wątpienia dziwić się należy, że dotych- szym jprzy dworze Cesarsko Rossyjskm, wyjechał 


deputacją izby deputowanych, ktora podała monarsze 
przyjęty projekt do prawa względem pensji dla siostry 


czasowe ofiary narodu nie wystarczały na utrzymanie, do Petersburga. — Król J. chcąc dać nowy dowod przys. 
przyzwoitej siły zbrojnej. Mamy nadzieję, że inna orga-. jazni, którą zaszczycał zmarłego <xiążęcia de Riviere, 
kazał, aby drugi syn jego, którego monarcha trzymał 
= - do chrztu, mieszkał i nal w Thuilleries, 1 brał nauki 
uzupełnioną, wypada jéj tylko zabezpieczyć fundusz razem z młodym xiążęciem Bordeaux. — Słychać | 


nizacja wojska postawi go na-stopie przyzwoitej bez po-, 
większenia wydatków. Co się tycze marynarki, jest ona 
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na nieprzewidziane wydatki. Środek przez ministra, mocno o przywróceniu gwardjinarodowćj paryzkićj. — 
skarbu na ten cel obmyślony, zgadza sie ze zdaniem; Wojsko zebrane w Tulonie ma d. 15 maja wsieść na okręty, 
kommissji. Jzba postanowiła ogłosić drukiem rapport, __Xjąże Ipsy anti przybył dnia o8 kw. doNancy, w podró: 
jenerała Sebastjani. Przystąpiono następnie do dal-! ży swojej do Paryża. — Sławny skrzypek Rode ma bydź 
szych obrad nad prejektem do prawa o wyborach: Pan; ozdobiony orderem legji honorowej. Ten artysta miesz- 
Agier sądził że żadne PZAEWOO my oreh NOZE być ka od latkilku w Bordeaux, żyjąc ciągle w domowćm 
dokładne, dopóki pierwe] ściśle nie będą oznaczone in- | zaciszu iprzezten czas dat tylko kilka koncertów, z 
ne stosunki społeczeńskie, szczególnić| pravo URIS których dochód przeznaczał dla ubogich. — W Brest 
cypalne. Wszelako ważną jest a RE a ży znajduje się 5 okrętów wojennych przysposobionych do 
l epale hael A o O R 

z € ję $ PSE -i wyjsć pod źagle, wypłynęła dnia 19 kw., lecz niewial 
rakterowi. Ludzi pospolitych można „odstraszać przez domo, dokąd? Uzbraja się ,oraz w Brest druga eskadra, 
kary od przestępstw, ale tylko mądrość prawa skłania| która złożona będzie ź okrętu linijowego q4rodziałowe: 
do posłuszeństwa ara dl + CESE Ja 8 Rozu- goi 5ch fregat 54ro działowych. — Zpowodn długiego 
miem jednak, że niektórzy dla tego tyl o obsta/ą SPTZY | krążenia na morzu, panuje skorbut na eskadrze naszej 
karach ZENEI obawiają WPLYWU „byłej admininistracji. wysłanej przeciw Algierowi. Dowodzący nią admirał 
O PA RE SR BRE > x e powa gło-| Collet, zapadł także na tę chorobę, i musiał się udać ido 
sował mówca za projektem. Po wielu innych móW-| Minorki dla wyleczenia. (G. P.) 
caci zabra NE M al R owal (Jîtro z powodu święta, Gazeta Polska nie wyjdzie.) 
gnac i rzekł: ,, e mo 'nagan:c, 3 ) || SoDDODOSOODO OOOO JO ODODJDOOOOOQ OOOO DDODOROO OOOO ODOOOOOC 
tów projektowi uczyniono, ale nienależało okazywać ta- Widowiska w „Stolicy. 

j iy dla praw obowiązujących. Prawd iwa siła Tesir Francuzki. : EUST 
Mej WA d B m k Gl acy le bok opieki Sannambule ou les deux Fiancées; i pami Intime, RZ ; 
tronu BOWIE ZA PORA BO SSAA z His Na Nalewkach wtyle ogrodu Krasińskich menažerja zwierząt P, 
Boskiéj na wykonaniu praw. Siłę tę chcieliśmy ile poramatti. 
możności wzmecnić. Z pomiędzy zarzutów uczynio- -*Bo: zisjejsz6gC RUG Gołączasię Nir 56 Dziennika obwieszczeń, 


o wyborach. — D. o7 kw. po mszy S. przyjął król Jmó' 


Dziś daue bedą komedjo- opery: La Villageolse' 
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